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Naczelnik Państwa żąda jasnego 
określenia praw swoich.

O usunięcie niejasności ,,małej konstytucyi“ .
W arnawa (tel. wł.) 12 bm. flodz. 1115 u nocy. I Posiedzen ie to trw a ło  tylko 2 godziny. O

dotychczas, przesilen ie gab inetow o nie ] godzin ie 8‘ 10 p rzy jech a ł do Sejm u N arzel- 
Pow iada  w ca le  b lisk iego  zakończania, a ! nik Państw a w tow arzystw ie  sw ego adju-

f^zynajm ni& j słabe są w idok i, aby było za 
w tym  tygodniu.

W yn jk a  to z
P o s i e d z e n i a  p r z e w o d n i c z ą  c y c i- t  

k l u b ó w ,
któ,
K

tanta, rotm istrza  Sołtana.
N A C Z E L N IK  W Y G Ł O S IŁ  PR ZESZŁO  GO- 

d z i n n t . p r z e m ó w i e n i e ,

odzin ie 935 w ieczorom  opuścił

odbyło się dziś w  gabinecie m arszal
kr

{ puczem 
i Sejm .
( N astęp n ie  w yw iąza ła  się dysku sya , w  któ 
i rei zabmrafi gius j>osio\vkv B arlick i (P- P-

P. R-).Rosset (M.icsz.:aarwe), Śliwiński ( lew i­
ca P. S. L.), Głąbiński (Z w iązek  Lud. Nar-). 
Skulski (L. Z. Nd, Federowicz (K. P. K-), 
Gruenbaum (k lub żydow ski), W ito s  (P  S- 
L  ), Dubanowicz :Chrz. Str. Lud ), Czerniew- 
ski (Ch. Dd, ks. Kotula (K ato l. lud- grupa), 
oraz m arszałek Trąmpczyński

Relacya m arsz. Trąm pzzyAskiego 
o sytuacyi.

O godzin ie  O 50 marszałek Trąmpczyński 
zaprosił do siebie dziennikarzy i ośw iadczy ! 
co następu je: ,,Na życzen ie pana N acze ln i­
ka  Pań stw a  odbyło  się w  Se jm ie zebranie 
przew odn iczących  k lubów  sejm owych, na 
którem  pan N aczeln ik  Pań stw a  osobiście 
z ło ży ł dek laracyę, tako rezu lta t dw u dn io­
w ych  kon fcrencyi z poszczegó lnym i k luba­
mi- W  dłuższern przem ów ien iu  Naczelnik  
Państwa wyraził swoje wątpliwości,
JAK  M A  POJM OW AĆ N A  MOCY T. ZW . 

M A ŁE J  K O N STYTU C YI P R A W A  I  OBG- 
W IĄ Z K I N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A  PR ZY  

T W O R Z E N IU  N O W EG O  RZĄDU.
Naczelnik Państwa zażądał m ianow lcśe 

od Sejmn autentycznego wyjaśnienia art. J
ow ej m ałej konstytucyi, b rzm iącego:

„Naczelnik Państwa powetuje rząd w  pa! 
ny m składzie na  podstawie porozumienia 
z Sejmem", — a nasuw ającego następu jące 
kwestjre:

P r im o  —  co znaczy s łow o „powołuje*, ja ­
ką rolą czynną to słowo przypisuje Naczel­
nikowi Państwa?

Secundo —  co znaczą słow a: „na podsta­
w ie porozumienia", m ian ow ic ie  kto w  osta­
tecznym razie decyduje?

Tertio —  co znaczy słowo „Sejm"? —  t  J. 
w  jak i sposób ma być w ola  Sejmn w yrażo­
na

Pan N acze ln ik  Pań stw a  prosił o  auten­
tyczną odpowiedź wszystkie stronnictwa Sej 
mu w  jak najkrótszym czasie

Zebranie przew odn iczących  k lu bów  p o ­
stanow iło  poprosić m arszałka o na tych m ia ­
stow e

Z W O Ł A N IE  K O M ISY ! K O N STYTU C YJN EJ
na dzień jutrzejszy, celem zaprojektowania  
uchwały w  tej sprawie na pełnem posłodze­
n ia  Sejmu, które praw dopodobnie odbędzie 
się w  najbliższy piątek.

Opozycya prawicy.
Warszaw* (Ted. wł.) Posiedzenie przewodni­

czących klubów początkowo miało się odbyć w  
BetweiMne. Taką, propozycyę do Sejmu przy­
wiózł szef kancelaryl cywilnej Naczelnika Pań­
stwa p. Car. Prawica jednak zaoponowała prz*. 
clwko tomu, przedstawiając, ae właściwym grun­
tem dla podobnych narad może być tylko Sejm.

Kandydaci na stanowisko premiera.
Warszawa (Tel. wL) Jak dotąd brak w dal­

szym ciągu jakichkotlwiek szczegółów, którdby 
pozwalały zoryentować się, komu Naczelnik 
Państwa powiemy misyę formowania gabinetu.

Nazwiska lansowane w kuloacach sejmowych 
są dowolnie kombinowane. Najpierw omawianą 
jest ewentualna kandydatura ministra poczty 
dra Steslowicza, droga — w kołach prawico­
wy cii — p. Korfantego; wymieniają również 
min. pracy Dorowskiego, a nawet b- ministra 
koleu p. Bartla.

Poufność konferencji w Belwederze.
Warszawa (PA T ) i 'an Naczelnik Państwa zaga« 

jaj;\r rozmowy z przewodniczącymi stronnictw,
.       j które odbywały się w Belwederze w dniach 10 i 11

^  OBECNOŚCI N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A , i S-), W oźnicki (W yzw o len ie ), Chądzyński (N . bm.. zaznaczył, żi zaprosił do sieli) przedstawicieli



dtf. 2 a o m r.c  KRAKOWSKr* <umer 159

Ugl i:y

\ .

lipowail sojmouycli w 
w

poczuciu pcóiueny zos 
ryenlowauin -uę w jfli w opinii cin kweityj zwia. 
zariyi:h z przciailanM?) gabinetu. Jednocześnie ran

&lrWK Państwa oświadczył przedstawiciel.>m

stronnictw, że ze wżjlędu na cel i charakter tych 
knnferencyj kancelarya nie będzie podawać prza. 
biegu rozmów do publiczne] wiadomości.

bolszewickie nie ustają.
Nota min. Skirmunta.

napadów I tów Teksl te i noty będ/iu ogłoszony w  ” aj- 
band sowieckich na ierytoryum Polski mi | bliższych dniach

W arszaw a tel- vvb). Z powoda 
and sowieckich na terytoryum 3 

n ister sldrm nnt w ystosow ał notę do sowie

Lenin umar -  zgon trzymany w tajemnicy.
Berlin (tel. w ł.). „B erlin er llćfkaJ Anze’ g e r“ 

donosi z Noyyego Jorku w iadom ość, że Le­
nin umarł, łecz ńmisió jego j esi w  M osawtf 
trzymaną w  tajemnicy, ponieważ tam tejszo 
ko ła  polityczne obaw ia ją  sio na w ypadek 
jej u jaw n ien ia  wybuchów.

Jak stw ierdzili lekarze, Lenin cierpiał na

tu beritulozę mózgu i postępowy parelli Od
dwóch tygodni nie brał żadnego udziału w  
pracach państwowych, a zastępował go in ­
żyn ier Curjunc. (W iadom ości o zgonie L e ­
nina, ty lekroć powtarzane, natęży przyjąć 
z zastrzeżeniem ).

W dzieciach polskich upatrują szpiegów.
A R E S ZT O W A N I^  CH ŁO PCA W  PRUSACH  W SCHODNICH .

W artzaw n  (tel. wł \ Na terenie Prus wscho 
Anlrh. w następstw ie szeroko prow adzonej 
działa lności antypolsk iej, rozpoczęło się 

także ze sirony w ładz prześladowanie i szy­
kanowanie Poldków. W  każdym  przyjeżdża  
jącrm  z Polski, —  chociażby to nawet hył\ 
dzieci, —  organa w ładzy  podejrzyw a ją  szpie 
Rów

Sym ptom atycznym  w  tym  w zględzie jest 
wywaaek z Jerzym Stułowiczem. 13 letnim
Chłopcem, k tó ry  w racając od swego wuja

z Tczewa,, wskutek omylkf v siadł d j  pocią
gti. jadącego w kierunku W ystrucia luster 
burga). Gdy chłopiec zauw ażył pom yłkę i 
wysiadł, pyta jąc u rzędn ika ruchu, czy m o­
że tam tędy wracac do W arszaw y, areszto­
wano go pod zarzutem szpiegostwa i Z ty­
godnie trzvman& w  więzieniu, a dopiero wol 
ność p rzyw róc ił mu sądowy w yrok uw aln ia  
jący. W ład ze  polskie zam ierza ją  wnieść pro 
test przeciw  temu Bezprawiu, dokonywano- 

I mu na ludności polskiej.

y łp i ile Ih , niż cek
Groźba robotników wiedoóskich.

W ie Hen fTed. wł.) Wiedeńska okręgowa Rau* 
robotnicza uchwaliła wa/oraj popołudniu rezo- 
łucyę, w której szczególnie podkreśla. że masy 
zwbofu*ez* WteJnia wskutek opłakanngo atanu 
znajduję się w okropnej rozpaczy i niezadewo- 
I t a k  i że tnężowie ząnuaSliia roiboliiików tylko 
p fty  ^pomocy największego natężenia mogą je 
powstrzymać od wybuchu. Połozenue robotników 
jest lak dalece nie znośne, że dcsżto Już do oeta- 
tacamych granic.

Ki d£ robotnicza c strzegą rząd i wszystkie per- 
tye obyv ww lskte przed utrzymaniem nadal po­
dobnej sytuacyi w państwie i oświadcza, że 
gdytty rokowania o udzielenie pożyczki Auetry, 
stanęły na martwym pnnkcis, to eata mora pro- 
letaryuwzy wywiąpi pr/c z twe organizacye za 
przyłączeniem się Aust yj ho Niemiec.

Hezolucya została podana do wiadomości rzą­
du.

Skarby skonfiskowane w pociągu.
Zdenerwowanie bandy przemytników. —  Skonfiskowano 20 kg urebra 

i obce waluty. — Marki niemiocKłe zaszyte w rąkawie.
Lw ów  (tel. w ł.) Lw ow ska polieya zw róc i­

ła  uwagę na wywóz szlachetnych kruszców  
1 drogich kamieni ze Lwowa na zachód Do
pociągu, w yjeżdża jącego ze Lw ow a  w ysła ­
no patrol policyjną, k tóra przeprow adziła  
rew izye  i znajdow ała  bardzo częsio szmug- 
Jowaue kosztowności na lin ii Lwów P rze ­
myśl, Lwów— Gródek i Lw  ów — Rzeszów. —  
Szczególn ie ob fity  połów  m iała patrol w 
dniu wczorajszym - 

W  pociągu m iędzy Przemyślem a Rzeszo­
wom znaleziono przy rew izy i na 3 młlicnv

marek wartości brylanty. 4 paczki sr b rre  
w sztabach, o wadze przeszło 20 kg, znale­
ziono też masę obcej waluty. Je ten z han­
d larzy  m iał zaszyte w rękaw ie około 40 ty­
sięcy marek niemieckich. Przem ytn icy sre­
bra i brylantów  tłumaczą się. że wisźli to 
wszystko do Warszawy, jest jednak rzeczą 
nazbyt pewną, że cenny 'en  tow ar m iał m iej 
sco przeznaczenia do Niemiec.

Znalezione sre tro  i w alu ty skon fiskow a­
no.

Żołnierz wyrzuca żandarma z  pociągu.
W arszawa (tel. wł.). W  pociągu, idącym  z 

W arszaw y  do Grodzisk, przyszło do niepo­
rozum ien ia  m iędzy jednym  z żołnierzy a 
starszym  żandarm em  Radzikiem . Żołn ierz 
odm ów ił żandarm ow i w yleg itym ow an ia  się 
przv kontro li dokum entów. Gdy żandarm

pow tórzył swe żądanie, żołn ierz .rzuci! się 
na R adzika  i w ypchnął go z pociągu, który 
znajdow ał się w  pełnym  biegu. Skutkiem  
upadku Radzik doznat z la ta n ia  praw ej no­
g i oraz potłuczenia g łow y  i całego ciała. Od­
w ieziono go do - '.pitala.

„Strażnicy sgokoju“ na G, Siąsku..
Warszawa. (Tel. wł.) Wedhier otrzymanej ^  

z Katowic depeszy bezkarność ,,stroa«itrnple*ó^* 
wjwołuje wzourzanie umysłów wśiśd lutft^H  
poldiiej.

Wzburzenie to wzre ,ta. gdyż oddziały ańęp"®' 
skte i włoskie zaczynają zachowywać s ę̂ 
nici niewłaściwie. Włosi napadli tam na lok** 
Sokołów, zniszczyli inwentarz 1 spalili szrand>- 
sokoli. W  miejscowości Knurów żołnierz* a *  
gielscy zupełnie bez powodów postrzelili 2 
czyzn i Jednego chłopu.

Te wypadki dowodzę, że oddziały angielek** 
i  włoskie, zmaijdujące się aa Górnym Śląska o® 
terytoryum prsyzmanem Niemcom, nie dorosły 
do owych zadań i spaluiają swe obow iązki stzon* 
niczo.

P i n  d w g a u  u t o m  w  mi.
Warszawa, (Tel. wł.) Delegacya rzędu polskie* 

go na konfrrencyę haską wyjechała wczx>ra.' 
wieczorem pod przewodnictwem wiceministr* 
handlu i i rzemy tu p Straashurgera do Hagi.

Drugi członek dełegacyi p. Tytus Filipowicz z 
powo&li medvspo®!’cył pozostaje na kilka dni *  
Warszawie.

Udziął Polski w akcyi Hoovera 
dla Rosyi.

Warszawa. (le i. wł.). Przewóz kOlejan* pOl* 
skiemi źj wności ofiarowywanej yrzeł H*ovrra 
dla głodnych w Rosyi dobiega końca.

Odtąd paczki /. Ameryk* będę kierowa®® 
wprost do portu peter słgu‘s.kłfcgo. który dotąd 
byt niedocjtępnym z powodu lodów.

Dzii w zwiężku z tern zjawili idę w minister­
stwie koiiei dwaj delegaoi p. Hoovora p. Rickard 
i Brown ; złożyli b, ministrowi Maranów „kitmiu 
podziękowanie Hooiaca za jtplftwę dokonania 
przei ozu 26 tjnęcy ton żywności z Gdańska do 
granicy sowieckiej.

Likwidacja komisji rozjemczej.
W. -i zew t  ;tel. wł.). Rząd polsk i zgodrfl 

się na likw idacyę polsko-rosyjskiej komisy 1 
rozjemczo] dla załatw ian io  sporów  gran icz­
nych. Lunkcyę k o m is ji rozjem czej przejm ie 
na_siel>ie r o8yjska kom isya graniczna-

Kredyt dla przemysłu drobnego.
W arszaw a tel. wł.). M in ister hanalu  i px*ze 

m ysłu uzyskał d la przem ysłu drobnego kre 
d y ty  w  w ysokości pół .a iliarda  marek.

Pomnik ks. Poniatow skiego- 
na placu Saskim.

W arszaw a <AW) N'a w czorajszem  posie­
dzeniu k om ; te tu głów nogo ustawienJa pom­
nika księcia Józefa Pon iatow sk iego w  W a r­
szaw ie uchwalono, iż pomnik ton ustaw io­
nym  zostanie na placu Saskim  W obec tej 
uchw ały zw rócił się kom itet do sw ego pre­
zesa, p. Pon ikow sk iego, jako do prezydenta 
m in istrów , z prośbą o  rozipoczęcie kroków  
w  celu usunięcia soboru prawosławnego, 
znajdu jącego się na plac*. Sasaim .

Hatastrofa kolejowa*
Warszawa. (Tel. wł.) Na siaiwi Grajewo pociąg 

iow aa-owo- osobo wy wpadi na Pojące wagony.
Siła uderzenia była tak wielka że 13 wagonów 

towarowych i 2 ozobc * »  zostały doszczętni; roz­
bite, Kilkaiuiścia oUJ) adnioiło lekki* >any.

Przyczyną katastrofy byłe niezauważenie sy­
gnału przez maszynisto wjcżdżŁjącego na sta- 
cyę pociągu.

Nowy gabinet w Japonii.
Tokic (P A ! )  \uwy prezyuoul ministi-ów Kato 

stoi ua giełd gabinetu bezpartyjnego, którego pro* 
graniem jest dokładne wykonanie zobowiązali za» 
ciągidętych na konierencyi ngtońskit-j,
szczególności zaś zmniiąszenie budżetu na wydaiki 
wojsUowó o ł0 inilionow jenów.
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0 utrzymanie szkół wydziałowych.
Ko k f e r e n c y a  r o d z i c i e l s k a  w
& ZIA LO W Y C E . —  R EFO RM A SZKÓL W Y D Z IA ŁO W Y C H . —  O

D E C T W  ZE SZK O ŁY  W Y D Z IA ŁO W E J .

K R A K O W IE  Z A  U T R ZY M A N IE M  SZKÓŁ W Y -
W Y D A N IE  Ś W IA -

I— ) W  ubiegłą  n iedzie lę odbyła się w  sali 
^ >mu robotn iczego kon ferencya  rod z ic ie l­
k a  w  spraw ie ozkół w ydzia łow ych . Oiua- 
^iańo znaczenie tych szkól d la dzieci, które 
Braunie się sk ierow ać do życ ia  prak tyczne­
mu handlu, przem ysłu, rękodzie ła  i t. d- 
'tla.jq,c im  w szkole w yd zia łow e j zaokrągio- 
'ke, praktyczne w ykszta łcen ie. Gdy w ładze 
O kólne zapow iedzia ły  w  tym  roku  skaso­
wanie tych  szkół na rzecz szkoln ictwa po­
wszechnego, p ow ita ła  łatwo zrozumiała tro­
cka rodziców o los sw ych dzieci, które już 
fcrzez 2 luh 3 la ta  szkołę w yd z ia ło w y  koń­
czyły, a w  rezu ltacie św iadectw  z tej szkoły 
°trzym aćhy n ie m iaty, co by je  naraziło na 
Jiudności przy wstępowaniu do zawodów  
lub do dalszych szkół praktycznych gdzie 
Wymaga się ukończenia szkoły w yd zia ło ­
wej.

W  rezu ltacie po dłuższej dyskusyi konfe- 
r>aneya rodziców  uchwaliła przedstawić w ia  
drom szkolnym przez deleyacyę następują­
ca postulaty:

Konieczność utrzymania typu szkoły wy- 
^zkalowej męskiej i żeńskiej, niezależn ie od 
Szkoły powszechnej, ponieważ, —  jak  do- 
Wodzg dotychczasow e w yn ik i. —  okazała  się 
bardzo p raktyczny i korzystna d la  najszer- 
■*» — -  —

szych w arstw  ludności m ieszczańskiej i 
w ie jsk ie j, jako dająca m łodzieży  w  krótk im  
stosunkowo czasie wykształcenie praktycz­
ne ogólne, w ystarcza jące do życ ia  handlo­
wego. przem ysłow ego rękodzieła.

Dalej przept-owadzenie reformy szkoty 
wydziałowej, stosownie do onecnych w ym a- 
gań, przez rozszerzen ie je j na 4-łetniy i do­
danie jeszcze n iektórych  przedm iotów , m a- 
jycych  praktyczne zastosowanie.

Poza  tern w ydan ie uczniom  i uozenioom  
w  obecnym  roku. kończycym  I I I- c iy  (IV -ty ) 
klasę w yd zia łow y , świadectw na dotych­
czasowych blankietach, z napisami i cenzu­
sami szkoły wydziałowej, a to ze względu, 
żc przez dw a łata o trzym yw a ły  ju ż tak ie 
św iadectw a i pob iera ły naukę w ed łu g p la ­
nu szkół w yd zia łow ych ; św iadectw a  zaś z 
nap isem : „szkoła  pow szechna" by łyby  d la 
tej m łodzieży  niezupełnie dostatecznym do­
wodem, naraziłyby  sy na trudności przy 
w stępow an iu  do szkół zaw odow ych , do k tó­
rych  żyda się w p ierw szym  rzędzie ukoń­
czenia szkoły w ydzia łow ej, oraz by łyby  w  
dalszem  życiu  d la tych, k tórzy  pośw ięcą się 
zawodowa praktycznem u krzywda, zw łasz­
cza, gdyby w  przyszłości u trzym ał się na­
dal typ  szkoły w ydzia łow e j.

Przestępczość wśród kolejarzy.
ZWOLNIONO ZA WYKROCZENIA Si PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, PRZEW AŻNIE NIŻ-

SZYCH STOPNI.
( + )  Do niedawna persomal kolejowy cieszył 

się aasłużoną opinią najhardziej godnego zaufa­
nia i uczciwego zespołu pracowników. Ciekawe 
jest, jak się ta sprawa przedstawia obecnie: 

Ostatni numer „Dziennika Urzędowego' min. 
kolei* podaje listę pracowników', zwolnionych ze 
*tuiby z powrUu wykroczeń służbowych Luh 
Prza*pąił»Łw natury ogólnej.

Ogółem zv cli ono 64-cb pracowników różnych 
ętopni służbowych i zajęć. Wśród uwolnionych 
!*nowa*ają robotnicy, wartownicy, hamulcowi 
1 t. p. pracownicy niższych stopni.

Konieczność zwalniania pracowników kolejo­
wych jest bardzo smutnym objawem, świadczę.- i 
Cym ujemnie o ich obliczu moralnym Rozumie - 
Boy dobrze iż pracownicy kolejowi należę, do ka- 
legorya ludizi najgorzej oplacanjch, kiórry me

| Sy w stanir utrzymać z pensyi swych rodzin 
' przy najdalej idąi 3 m systemie oszczędzania. 

I ecz fakt pobierania niedostah—mej pensyi nie

może być usprawiedliwieniem popełnianych
nadążyć służbowych z chęci zysku.

Dlatego też władze kolejowe poza rozwinię­
ciem akcyi. mającej na celu polepszenie bytu 
funkeyonaryuszów kolejowych, winny nrzvstą- 
pic do rewizyi ich kwaldikacyj moralnych, któ- 
raby zapobiegła konieczność1 masowego zva l- 
niania niesumiennego oraz działającego na szko­
dę skarbu i obywateli personalu.________________

Siwe kobiety... jedźcie do Londynu!
(1.) Przy okazyi p. ocesu o odszkodowanie wy­

toczonego jednemu z fryzyeirów orzez wielko- 
świaiową damę przed sądem londyńskim, powo­
łany został na rzeczoznawcę najznakomitszy an­
gielek mistrz sztuki farbowania włosów mr. 
Bailet. który cłilubi się 32-1 et nią praktyką w 
swym zawodzie; oddaje usługi 18 tysiącom pań. 
roćznie. Na podstawie swej praktyki twierdzi 
ów Bailet, że farbowanie siwych v los-ow nie jest 
wyłąeziiie rzeczą błahej, próżności. W iele osób 
udających się doń po poradę czyni to ze wzglę­
dów zawodowych jak np. Wcmaite panny skle­
powe, które otrzymują lepsze posady sko^o wy­
glądają młodo i świeżo.

Liczba kobiet usuwających siu uznę przewyż­
sza znacznie liczbę mężczyzn, i tak na 100 ko- 
ibiiet przybywa 16, 17 mężczyzn. Nawet 80-letnie 
staruszki starają się o nadanie koloru swym 
ybezllrarwnym** głowom.

Mister bailet nie zadowala się wyłącznie za- 
sfiosuwywaniem farb na włosy, leoz jak prawdai- 
wy artysta studyuie on g  untowTu e całą pustać 
swej klientki i dobiera ton włosów do jej weku. 
charakteru i usposobienia. Naturalnie kieruje 
się w  swej sztuce panującą też w danej chwiai 
modą i twierdzi, że obecnie niema już w cywili­
zowanym świecie kobiet siwych, przemiana do­
konuje się tak łatwo i szybko, że zupełnie nie 
wpada w  oczy. Najmodniejszym zdaniem owe- 
go cudotwórcy londyńskiego, jest obucnie dla 

* kobiet kolor włosów popielątaww tudzież m y 1 
I wpadający w  czerwonawo-rioty. 
j A zatem... wszystkie siwe panie jedźcie dto 

Londyn, a bodziecie znów świeże i młode!

KIK
O

Od niedzieli 11-go do piątku 16-go czerwca *3922 r.

„ Z A G I N I O N Y A*

Wspaniały dramat psychologiczny w 5 akt z niezrównaną M iA  M A I w głównej 
oli. A k c y a  n a  t le  p rz e p ię k n y c h  g o r  ty ro ls k ic h .
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

M ai] u z Di >«J oszyckich Komorowska,
— OOO —

GłOw, W ilhelma dźwięczał marzycielstwean, 
kłos zaś Janki odezwał się trochę twardo.

—  Tak, ona była twoją wyśnioną małżonką
I twojem m iłem nósi.wem!... I jej obccinie obo- 
wiąHŁwui było stać się jeszcze i żoną twoji*, w 
troatem i luidizikiem słowa tego zuaczeniu... a by­
liby wybrała drogę, prowadzącą do prawdziwe­
go szczęścia...

—  Układasz wszystko z całą łatwością, Jan­
ko... aJe na to, żeby się tak stać mogło, trzeba 
^yło, żeby mnie ona... po ludzku, jak to okrę­
casz i poprostu, była kochała... A małżeństwo 
haaze było rraacież tylko układem... stov anziy- 
*Zemem niejako.

— Mogła cię pokochać, boś był, przecie dla
II *oj nie porówma od'1 i  doskonałe dobrymi...

W ilhelm  ruszył ramionami.
■— Moja dobra Janko — rzekł — gdizieżeś to 

’  życiu spotkała, by kochano ludzi za to, ze oni 
^  cLoforzy?... nie wspominając już o tem, że osą­
dzasz mnie oczyma i sercem bardzo pobłażliwej 
tozyjaciółki! Ach, bezsprzecznie, że nie mam 
^hde za upośledzonego biedaka, który nie umie 
^ouruza. miłości w kobietach... Nie... byna-j- 
^hiej... Lecz nie upajam snę, z drugiej tfinony, 
^tiesznenii iluzyami... Nikt. nie jest mniej sto- , 

odemnie, by się mód z podoba*' mlode- 
tyh tl zicwcząciiu... nie na toin, widocznie stwo- 
^°by... i romantyczne przymioty nic stanowią j

mojego udziMiu... Wyobraźnia, istot młodych 
musi być podniecana...

Panno Allbijn podniosła na Wilhelma oczy 
bardzo iagodne, ale z błyskiem odrobiny ironi­
cznym.

— Co wiesz, właściwie, o młodych panien­
kach. mój drogi. — Zapytała

— Ach. istotnie, że raaiej nie wiele... Przy­
znaję się do swojej nieświadomości w tym kie­
runku... Nigdy nie tańczyłem... nie gawędziłem 
z niemi. ani też flirtowałem... Nigdy nie miałem 
spus-oJmoki studyować. chociażby przy świetle 
kinkietów balowych sal. te małe stworzonka, 
nieprzeniknione... a możliwe... że nawet skom­
plikowane. Młoda panna, serce jej uczuciowość... 
tak. wiem o tem, to dla. muce nieodgadniona za­
gadka... to tajemnica świata... i poirochę strasz­
na zarazem

Panna Albin nie przestała, oni na manienie 
oka, wpatrywać się z natężoną uwagą, w obli­
cze Wilhelma, Które pomimo- ze wysokie i szor­
stkie, prawie niewinne bvło zarazem. Źrenice 
je j zatrzymywały się kolejno na myśHąeem czo­
le, na świeżych, niepoabawionych namiętności 
ustach i na szarych oczach, w których drzemał 
błękitnawy płomień napadu i mii oś ci. na oczach, 
które się tak wiele nauczyły i tyle odgadły, tam 
w górze, — bardzo wysoko ponad ziemią, wśród 
atmosfery dziew iczej od wiszelkiego ludzkiego 
tchnienia, i oe marzyły 0 niezne nem, twarzą w 
twarz <7. nieskończonością...

—  Wilhelmie — zapytała Janka — ery powny 
jesteś tego, że cię Amy nie kocha?

Słowa te wyrzekła bardzo szybko i jakby m i­
mowolnie.

Wilhelm się na dźwięk ich roześmiał.
— Amy? Ależ zupełnie przeciwnie nawet pe­

wni m że tak! Mówiłem ci przed chw'iłą, czeme-

śmy. ongiś, byli jedno dla drugiego, a mogę cS 
pow iedzieć także, jeżeli sobie tego żyoaysz, czem 
jestem dla niej obecnie... Ona kocha mnie uczu­
ciem bardzo ciepłem i bt rdzo waemem, o tem 
niowątpię. Jestem jej starym przyjaciel em, 
zbawcą jej, wujem także jej bratem., jostem ca- 
tą jej jakby, rodziną w jednej o^óbie... a mioźK 
wreszcie — tak mi się raa^em zdaje — i ojczy­
zną jej — ckawonnicą kościoła, w  którym ją  
chrzczono! Kocha mnie miluaieńśhiomji uniesie­
niami miłości, ]xvtulnym i ujawniającym wdzię, 
kiem małego dziecka, pewnego swojej władzy.. 
Gdybyś wiedziała! Robiła mi, kiedyś tu wvmów- 
ki, że je j nigdy nie całuję— Brat całuje rwą 
siostrę, nieprawdaż?-. A  od śmierci jej opiekun­
ki nikt jej, biedusi, nigdy nio .pocałował!., R ro . 
ca mi się Amy, < zaisem na szyję, przytula się do 
mnie i mówi md: „Cielbde tyilkó indnego mam. 
na świecie!...“ Myśl o  tem. że nieszczriściie jakieś 
niwże mnie spitkać. przeraża ją  niewymownie... 
a srdv v racam do domu wieczorem, to wybiega 
naprzeciw mnie i  jest uradowaną moim wido­
kiem... Zjawia się codziennie ranc, w czasie mo­
jego śniadania zjawia sie x>achnącą śwtLeóością 
w białej swej szatce j ze splerionemi, złotem! 
włoskami, tak. jak je ułożyła wilią do spania... 
Spogląda na nmriie, szczęśliwa się C7rując z tego 
powodu, że żyję... a ofiarowuje mi równocześnie, 
rozkoszny widok młodego swpgo i pc-łn^go ufno­
ści istnienia... a nigdy jej nie przi chodzi na 
myśl żc ta nieprawdopodobna zażyłość, co ją 
pozostawia spokojną, jak małe dzieciko, mogła*. 
by, bądź co bądź, mą<ząoo na mnie działać... Oto 
droga moja, jak mnie malutka Amy kocha...

Panna Albin miała v rażenie, że w  dobra \ jej 
znanym, pełnym w tonie i poważnym głosie W il­
helma przebijał jakiś lekki i prawie że dla ucha 
nieuchwytny zgrzyt.

(C3ąg dalszy nastąpi).
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Książę Walii w Japonii.

(1) Zamiłowany w podróżach egzotycznych książę W alii zwiedziwszy przed riedawno.m Indye angiiG 
skie przebywał ostatnio w kraju chryzantem i czajrownycli gejsz. Rycina nasza przedstawia księcia 
W alii w chwili przybycia na dworzec w Tokio. Po prawej stroni-; gościa z Euro-py stoi przybyły na 
jego powitanie następca tronu japońskiego książę Ilirohito.

Głośna śpiewaczka —  złodziejką z  nędzy.
A R T Y ST Y C ZN A  K A R Y E R A  N A  SZEROKIM  ŚW IE C IE . —  ŚMIERĆ MĘŻA I U TR A T A  
E N G A G E M E N T . —  U K R A D Ł A  Z GŁODU. —  S K A ZA N A  N A  4 M IESIĄCE W IĘ Z IE N IA

(1.) P rzed  jednym  z sądów  parysk ich  od­
była się rozpraw a, w  k tóre j w  ro li oskarżo­
nej staw ała

Z N A N A  ŚP IE W A C ZK A , 
pani Puttitera- A rtystka  ta, k tóre j w ystępy 
W Paryżu, Brukseli, Londynie. Berlin ie, a 
praedewszystkiem w  Am eryce, c ieszy ły  się 
dużem powodzeniem,

JEST O F IAR Ą  W OJNY.
W  przec iągu  k ilku  la t staczała  się ona po 

w szystk ich  szczeblach m oralnych  coraz n i­
żej, aż pew nego dnia, cierp iąc nędzę g łodo­
w ą  i n ie m ając kaw a łka  chleba,

D O PU ŚC IŁA  S IE  K R A D ZIE ŻY

w  sk lep ie z a rtyku łam i żyw nościow ym i.
W  czasie w o jny  straciła  Pu ttitera  enga­

gem ent w  operze p a r y s k i e j ,  pon iew aż podej 
rzew ano ją, że jest N iem ką  i sp rzy ja  n ieprzy 
jac ie low i. W  rzeczyw istości była  ona Bel- 
g ijką , żoną oficera  be lg ijsk iego , M aksym i­
lian a  da Lys, k tóry  w alcząc po stronie F ran  
cyi, padł na froncie belg ijsk im . Po  śm ierci 
m ęża śpiewaczka, nie m ogąc n igdzie zna­
leźć engagem ent, coraz szybciej

STACZAŁA  SIĘ N A  DNO  NĘDZY,
aż w końcu stała się przestępczynią- 

Sąd skazał n ieszczęśliw ą  na 4 m iesiące 
w ięzien ia .

Wyskoczyła oknem z  sali sądowej.
(1.) W  praskim  sądzie karnym  rozegra ła  

się w  tych  dniach trag iczna  scena w  czasie 
rozp raw y sądowej. N a  ław ie  oskarżonych 
zasiad ła  w łaśc ic ie lka  gospody, A nna Bisto- 
rius, k tóra  zam ordowała żonę niższego u- 
rzędn ika  pocztowego, Tichy, sprzec iw ia jącą  
się stosunkow i oskarżonej z je j m ężem .

j Oskarżona po w ysłuchan iu  protokołu  są- 
j do we go, wyskoczyła nagle z okna na I-szem  
j piętrze położonej sali sądowej na ulicę. Spa
! dając, uderzy ła  sobą o żelazną  latarn ię, roz- 
! bijając czaszkę, łamiąc lewą nogę i prawą  
| rękę. Stan sam obójczyn i jest beznadziejny.

Przygody panny, porwanej przez goryla.
S DNI W  NIEW OLI U GORYLÓW. — BEZSKUTECZNA OBŁAWA. - ZAGINIONA WRACA  
ZDROWA, LECZ NAFÓL NAGA. — RADOŚĆ PANI GORYLOWEJ Z „DZIECKA". — PANNA  

DOBRZE SIĘ CZUŁA NA MAŁPIM  WIKCIE. MIMOTO UCIEKŁA
( + )  Pisma zagraniczne podają sensacyjne 

szczegóły dotyczące zeznań panny Fanny Mer- 
cier, która blisko tydzień spędziła w niewoli u 
olbrzymich i rzadkich dziś małp afrykańskich 
_  gorylów.

Panna Metrciier popadła w  niewolę dnia 4 ma­
ja  nad wieczorem. Bawiła od paru tygodni z bra­
tem swym Alfredem  w  Kongo, gdzie ten był ko­
mendantem oddziału żołnierzy, srtacyonowaaiych 
w Rumbę. Sam wypadek zdarzył się w  lesie i 
miał miejsce wtedy, gdy Fanny odłączyła *ię 
na chwilę od reszty towarzystwa.

Wtedy to nagle w  gąszczu rozległ się 
PRZERAŹLIW Y KRZYK PORWANEJ,

biednej Fanny. Nagle szóstego dnia nad ran® ® 1 
we wtorek dnia 9 maja
RZEKOMA NIEBOSZCZKA SAMA ZAST-JKAL* 

DO CHATY ERATA.
Zdumienie i radość Alfreda nie miody orrat11®' 

Pytaniom i powitaniom nie byio końca, choć 
FANNY W RÓCIŁA PÓL NAGA 

Po czułych powitaniach młoda dzieweczka, k ^ ' 
ra zresztą czuła się nia najgorzej, opowiedz'®*® 
co następuje:

„Potwór, który mnie porwał byt straszny, 
też wrażenie pierwsze było najbardziej pr.coT®' 
zające Goryl, który innie porwał, mósi  
dość delikatnie, ale uciekał z nieprawtlopcdcb®*
szybkością,

ROBIĄC OLBRZYMIE SKOKI I MRUCZĄC 
RADOŚNIE.

Ta oryginalna podróż trwała około iż min'i^ 
ale jestem pewna, że zrobiliśmy piv.ee ten c®^ 
przynajmniej z 5 kilometrów... Nareszcie dobieg 
on do swego misternie ukrytego w pąszczad1 
legowiska. Ta/m ku memu zdumieniu ujrznt®55* 
drogiego goryla, jak się potem okazało „.ioiK* 
togo, który mnie porwał. Ta na mój widok 
W PADŁA W  NIEOPISANY SZAL RADOŚCI 
zaczęła bowiem skakać, rzucać się i mru 
radośnie. Potem para zaczęła mnie pieścić, przy4' 
caeini jednak

PODARTO NA MNIE UBRANIE.
Noc zeszła spokojnie. przyczem usiano th® 

rnwio śhlczne loże. Nad m/nem miałam śniadani® 
Ztożoce z kokosów', banpnów i inny/eh przysm®'' 
ków. które lubią zarówno goryle jak i ludzi®' 
Mimo jednak tych rozkoszy uciekłam przy pieer- 
wiszcj sposobności, to jest w piątek w południ®- 
Błądzdarn jednak 9 dni po puszczy i to byto 2® 
wszystkiego najprzykrzej-size.'*

Chwila bieista.

ale nadbiegli towarzysze nie widzieli nie prócz 
sylwetki goryla, który w oddali biegł całym pę­
dem i wkrótce zginął im z ocz/u.

A.lf rod zarządził natychmiast
POGOŃ, POŁĄCZONĄ Z OLBRZYMIĄ 

OBŁAWĄ,
w której prócz żołnierzy brało udział około ty. 
sięca czarnych, ale zarówno panujące ciemno­
ści, jako też i gąszcze lasów podzwrotnikowych 
uczyniły całą pogoń daremną. Poszukiwania 
podjęte nazajutrz i później za duia również nie 
odkryły -żadnego śladu.

Tak minęło nad wCraz bolesnych dni 5. pod­
czas których modlono się już nawet za duszę

Kalendarzyk: wtorek
Antoniego
Wschód słońca- 8‘32 

Zachód słońca: 7 49 

Długość dnia: 16 20

TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Ostatni11.
środa: ,,Jak myślicie1 kom. w 4 akt. Zalewskiego* 
Czwartek: .,Jak myślicie11.

TEATR MIEJSKI OPERA I  OPERETKA. 
Wtorek  .F.ugeniuz Onegin11.
Środa: „Apasze11.
Czwartek: „italka11.

TEATR „BAGATELA",
Wtorek. ..Grube ryby11.
Środa: ..Grube ryby“ .

OPERETKA „NOWOŚCI11,
Wtorek: „Gwiazda filmu11.
Środa: „Gwiazda filmu".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek g t  Linia A—B L. 39. 

Środa: Zwiedzanie kościoła św. Katarzyny pod ki'®* 
runkiem tlyr. Muz. nar. dra F. Kopery.

—  O - *

Studenci amerykańscy w Polsce.
W  połowie li pen. ma przybyć do Polski wyciecz* 

ka 50 studentów amerykańskich, reprezentujących 
najgłówniejsze uniwersytety Stanów Zjedn.

Celem wyck-czki jest dokładniejsze [jozn-ajń® 
Polski, oraz nawiązanie stosunków z polską miń4 
dziofcą akademicką.

Wycieczka zwiedzi szereg miast. Orga/nizacyę 
bytu studentów amerykańskich w rolsco. zajmuj® 
się YMCA. ______

Machno odnowie sadówcie za m  zbrodnie,
(4 -) Na zasadzie sprawozdania komiisy i, która wy’ 

jeżdżała do obozu internowanych, postanowioi*fl 
pociągnąć do odpowiedzialności sądowej za gwab 
ty dokonane nad Polakami —  słynnego ataman® 
Machno. Znajdujący się obecnie w obozje dla uu 
ternowanych. Machno ma być z polecenia wład* 
sądowych uwięziony.

j  spam nom oita i im  w
f-j-j W  dr;. 30 zm. wieczorem wo wsi Łuszcząc® 

pow. tomaszowskiego, wszczął *>ię pożal'. Spalih  
się dwa domy. Berka i Kostura. Podczas dochodź®* 
nja ustalono, podpalaczom byl syn Borka, A®* 
drzej, lat 25, który sam spłonął w ogniu.

Sprawca podpalenia był /nar.y w całej wsi jn-k® 
umysłowo chory. Szczątki niodopalonych z\vł<*K 
.vładza zezwoliła pochować. Dalsze badania \v toku-
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—  M IE S IĄ C  A R E S Z T U  I  PÓL M IL IO N A  M AR EK  G R ZYW NY.

- sssSaia.
(— ) Bezczelność pa.skarzy krakow sk ich  

Przechodzi ju ż w szelk ie granice. W y k o rzy ­
stując ogólną mi.woryę m ieszkan iow ą. pró­
bują przy każdej nadarza jącej się sposob­
ności w ycisnąć na biednym  lokatorze ja.k

rzam i typu  p- Teslara  i nie rozporządza li 
tak w ie lk iem i sum am i pioniężnem i, wnieśli 
skargę sądową na lichw iarza .

W  dniu w czora jszym  odbyła się w  tu tej­
szym  sądzie, pod przew odn ictw em  dr. Kacz-

ha i w iększy czynsz- 
W  tych dniach zaszedł w łaśn ie w  K rak o ­

w ie w ypadek bezprzykładnej wprest lichwy  
mieszkajiiowej. Oto znany kupiec. Antoni 
Teslar- posiadający swój sk lep w  Sukienni­
cach. a kam ien icę przy ul. Zw ierzyn ieck ie j 
1. 7. zażądał cd dwóch niezamożnych akade­
mików za odnajęcie umeblowanego pokoju

C-f) Onegdaj sąd ok ręgow y luhel-ski ro z­
pa tryw a ł spraw ę herszta bandy, złeżonej z 
S-ciu bandytów, — W ład ys ła w a  Sm oliry , —  
grasu jącego w  ziem i lubelskiej, na kresach 
i w  M ałopolsce pod pseudonimem ,,Czar­
na  ręka". Osobnik ten organizował w chwili, 
gd y  go  ujęto,

BA N D Ę , M AJAC A  S IE  SK ŁAD AĆ  Z 50 
R A B U SIÓ W .

Sąd skazał Sm olirę za jeden napad na 5 . 
lat, za  drugi na b lat, zaś za trzeci na doży- I

(1.) Miss Mary Mfics Minter iest sławną ame­
rykańską artystką, filmową; każdy jej występ 
i®st olbrzymim tryumfom za Oceanem, a i w 
fatropie szczególnie we Francyi, kreacye jej na 
^kranie kinowym cieszą się d użera powodzo-

m arskiego, rozpraw a przeciw ko Tes la iow i. 
k tóry  nawet na rozprawę się nie zjawił. Bez 
czelnego paskarza m ieszkan iow ego skazano 
na miesiąc więzienia ł pół miliona marek 
grzywny.

M oże nareszcie po tym  w yroku  spuszczą 
trochę z tonu pp- kam ion iczn icy i będą har­
dziej um iarkow an i w  swych nienasyconych 
apetytach.

wotnie ciężkie więzienie.
C han ikterystycznem  było ostatnie słowo 

skazanego z prośbą, o uw zględn ien ie okoli­
czności łagodzących. Jako takie podał fakt, 
że zem dlonej podczas napadu w łaścic ielce 
domu

PO D AŁ OSOBIŚCIE SZK LANK Ę W O D Y
dla otrzeźw ien ia , inną znowu — po dokona­
niu rabunku — pożegnał ryccrskiem ucało­
waniem rączki.

Gwia-zda amerykańska posiada duszę niezwy­
kle romantyczną i lubuje się w samotności. 
Chcąc uciec przed zgiełkiem wielkokwiatowym i 
oddać się samotnym rozmyślaniom — a podo-

( 1) Przedstawiona ua powyższej rycin ie Z om  mit 
stępcy tronu greckiego, a córka królewskiej pary 
rumuńskidj Elżbieta, walczy od szeregu tygodni z. 
ciężką chorobą jducną. która u ywołała poważne 
niedomagania sercowe. Chora jest rodzona siostrą 
księżniczki Marioli, która przed paru dniami 
zaślubiła króla Jugosławii Aleksandra i z jej to 
właśnie powodu uroczystości weselne zos-taly o cizie* 
sięć dni opóźnione. M imo to st-ui; zdrowia Księżnicz* 
ki F.lżbiety nie poprawił się jeszcze dostatecznie 
na to, by mogła ona w 7.jąć udział w  uroczyslnś-itach 
belgradzkich.

buo także walcząc z kryzysem mieszkaniowym 
i nie m ogąc znaleźć sobie odpowiedniego locum 
— miss Mary Miles Mintor kazała sobie /(budo­
wać w jednym z uroczych lasów Północnej Ame­
ryki wśród gęstych konarów na Wysokiem drze­
wie mały drewniany domeczek, do którego wio­
dą lcręte drewniane schodki.

Nasza rycina tytułowa przedstawia ów domeik- 
gniazdko, zawieszono w górze na drzewie, u do­
łu zaś na schodkach głośną artystkę, która nic 
dopuszcza podobno „niepowołanych" do swej 
romantycznej siedziby i zagłębia się w tem uro- 
czem ustroniu w dociekaniach nad zjiikomośchŁ- 
ml tego świata... _______________

1. Pum
Znana szerszej publiczności gw iazda kii em atw 

grab i Pola Negri przed niedawnym czasem nabyła
dla siebie realność w  Bydgoszczy.

Odpowiednio przerobiony dom, m iał być ową 
cichą przystanią, gdzie u ta len tow a li artystka po 
kinoscenicztiych sukcesach mogłaby w spokoju I 
konteroplacyi oddać się zasłużonemu ayporzyn# 
kowi.

Ni-oslely, upragniona prostotę psuła stojącą obok 
okien łiomelu artystki r a  placyku publicznym, 
ohydna statua Dyany nadagajacej Ink. Statua byi 
la  brzydka, rolioty ciężkiej, z.e sztuką nic wspólne, 
go nic muita. Toteż spędzała ona sen 7. oczu ar* 
tystki. psuta jej humor i denerwowała ją.

Aż razu jednego u władz ńiurrfcypalnycii miasta 
zjawia się osobisty sekretarz artystki | proponuję 
zdumionym ojcom sławnego ęrodr zburzenie do
podstaw statuy i wzniesienie kosztem artystki __
pomnika Prusa.

Miastu w yra z iło 'sn ą  zgodę.
Dzięki ofiarności artystki, stanie w  Bydgoszczy 

pierwszy pomnik tego w ielk iego pisarza

Stan pogody.
Komunikat o stanic jiogody wydany w ponledzia* 

lek dnia 1- czerwca 1922 roku o godz. 7 wieczór, 
według danych Państwowego Instytutu Meteorolog 
giczTcgo w  W arszawie.

Stan atmosfery: lloz.klad ciśnienia w dniu woaos 
ra.iszym (obszar wysokiego ciśnienia nad Europa 
zachodnią, niskiego zaś wscjiodnią) spowodował dus 
ży napływ wilgotnego powietrza od pólnocoszaclio* 
du 7. jionad morza Niemieckiego.

W  Polsce o g a rn ię t e j  obszuinni niżu  barom eiiycz. 
nego. padły obfite deszcz- szczególnie w dzielnicach 
zachodnich (Poznań ls  mru. Bydgoszcz 6. ł.ódź 5, 
Kraków (i mrri), równjeź znacznie obtiiżyła się 
temperatura w  porównaniu z di.u ni unegdnjszym 
(od 7— 11 stopni p rze ,:p;n:e).

Kraków 7 wieczór: Cjiśni-r.ie 7.390 temperatura 
l i ‘7. maksimum 17". rnir)i;iiun> l?‘T. Opad .V.ę Stan 
nieba przeważnie iMichniurno.

Prognoza na wtorek: Z. himuzui.O’ zmienne
(przeważni-? jeszcze Mu-pm, ituó in iejm sni' deszczej 
szczególnie w  Polsce wschodniej, chłodniej. w iatry 
półneenojza chodnic.

23.000 marek czynszu miesięcznego.
Pon iew aż akadem icy ow i nie byli paska-

Walka z obłąkanym dorożkarzem.
ATAK NA PLEBANIE CEGŁAMI, -  POKĄSANY KOŚCIELNY.

(X )  33-1 etni Zdzisław Kamiński. dorożkarz w  
Warszawie dostał nagle pomieszania zmysłów.
Było to o goi/. 6 rano na podwórzu między ko­
ściołem Wsz. Świętych na Grzybcryie a pk-ba- 
hdą. ObląkaJty

BLUŻNIĄC PRZECIW  RELIGII 
uzbroił się w cegły i kamienie i rzucał niemi w 
drzwi zakrystyi i okna plebanii.

Gdy wybiegi z kościoła na dziedziniec zakry- 
styan. szaleniec skierował na niego grad pocis­
ków, jednak zatrystyan odebrał mu wszystkie 
oegły i kamienie. W czasie szamotania szale­
niec

POGRYZŁ ZAKRYSTYANOWI PALCE PRA­
WEJ RĘKI.

Wtedy nadbiegła pozostała słuifba kościelna 
i przechodnie, którzy odprowadzili chorego do 
S-go komisaryatu.

Po pewnym czasie, gdy szaleniec uspokoił się, 
żona odprowadziła go do domu Tara Kamiński 

ZNOWU DOSTAŁ ATAKU FURYI, 
wybił 6 szyb i połamał lufcik w oknie mieszka­
nia. Wówczas postanowiono chorego przewieźć 
do szpitala śv\. Jana Bożego. łStrażak z pomocą 
dwóch lokatorów związali szaleńca i Prz©v?i#iH 
dorożką do szpitala.

Niezwykle rycerski herszt „Czarnej ręki".
UJĘTY W  C H W IL I T W O R Z E N IA  W IE L K IE J  B A N D Y  R ABU SIÓ W . —  „OKOLICZNO­

ŚCI ŁAG O D ZĄ C E ": S Z K L A N K A  W O D Y  I U C A Ł O W A N IE  RĄCZKI.

Jak dezerter „zasypał" bandytę.
PODEJRZANE SPOTKANIE. — PROPOZYCYA ZAŁOŻENIA SZAJKI BANDYCKIEJ. - NAJ- 
LEPSZE SA ROBOTY „NA MOKRO“. — SUMIENIE RUSZYŁO DEZERTERA. — ARESZTO­

W ANY OKAZAŁ S ię  SPRAWCĄ NAPADU NA 4 POLICYANTÓW.
( - f )  Onegdaj na dworcu Gdańskim w Warsza­

wie niejaki Stanisław Budka, dezerter, spotkał 
Się wypadkowo z. nieznanym osobnikiem. W 
czasie rozmo-wy dowiedzieli się wzajemnie, że 
obaj Są poszukiwani i obaj nie posiadają doku­
mentów. Nieznajomy, którego wszyscy współto­
warzysze siedzą w więżeniu, postanowił zapo­
czątkować zorganizowanie nowej bandy, w tym 
celu namawiał dezertera Budkę, by 

WYJŚĆ NA  SZOSĘ I  ZACZĄĆ „ROBOTĘ".
Dowodził on. że „najlepiej udają się roboty „na
mokro", co znaczy, ze napadniętego najlepiej 
odrazo zabić, gdyż wtedy nic się nie wykryje, bo 
niema świadków."

Budka przestraszył się takich planów, jednak 
Zgodził aię pozornie przystąpić do zorganizowa­
nia bandy; na początek mieli dokonać napadu 
ba jakiego samotnego przechodnia za miastem 
i obrabować go. W  tym celu udali się w kierun­
ku Jabłonny.

Już pod samą Jabłonną Budka, spotkawazy 
Patrol wojskowy, oświadczył, że jest dezerterem

j prosi

O ARESZTOWANIE I ODSTAWIENIE DO 
PUŁKU.

wskamijąc jednocześni'' swego przygodnego zna­
jomego, jako bandytę.

Wobec tych zeznań sprowadzono aresztowa­
nych na po.- munek i odesłano do komendy po- 
Icy i.

Okazało się, że zatrzymany osobnik jest istot­
nie

ODDAWNA POSZUKIWANYM BANDYTĄ  
i zbiegiem z więzienia ze Skierniewic, gdzie sie- 

j dział za napad na czterech pol»cynnłów we wsi
j Żyd orni cach pow. raw skiego. Bandyta ten, po- 
I dający się za Feliksa G  szewskiego. 25 maja 
1 wspólnie z innymi oprvs>zkami napadł na prze­

chodzących policynntów. W  walce tej poUcyanei 
został; poranieni nożami.

Po tym napadzie Ciszewski dokonał jeszcze 
w okolicach Iławy szeregu kradzieży, między in- 
nemi w folwarku Ułjftnów.

Gwiazda filmowa w ... gniazdku na drzewie.
(Do ilusUacyi tytuiowe/J.

niem.
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Przygody m urzyna krajowego wyrobu.
ZŁODZIEJ Z LODZI W  KOLORZE CZARNYM. — NIE MÓWI. A  RYCZY. _  POW AŻNE ZA­
KŁOPOTANIE W  KONSULATACH. — NIE WYTRZYMAŁ I PRZEMÓWIŁ... PO POLSKU. —
Kilka tygodni temu na jednej z podmiejskich 

stacyj warszawskich, policya zatrzymeia dość 
podejrzanego osobnika. Prawie znpełnie czarny
(oery c i emno-ol hv k ow ej), ani słowa po polsku, 
żadnego dokumentu w kieszeni. Ryczy i mówi 
w jakimś nieznanym języku. Policya odstawiła 
go do Warszawy, gdzie panowie rzeczoznawcy 
orzekli:

— W łada kiepską, angi&lszrayzną. Mówi, że 
jest murzynem i pochodzi z Kamerunu.

Prokuratura na ra<zie nie wiedziała, co 01® 
począć x tym murzynem. Zwróciła się więc do 
konsula angielskiego:

— Parnie konsulu! Zatrzymaliśmy angielskie­
go obywatela z Kamerunu. Podejrzany osobnik 
nie posiada dokumentów.

Konsul odpowiada na to:
—  Jeszcze wielka kwestya. czy jest on obywa­

telem angielskim! Pniowa Kamerunu należy 
przecie do Francyi.

Murzyna pr/yptrowadzono do konsulatu ..Mu­
rzyn" rycYał. nie mówił, a po godzinie- konsul 
oświadczył prokuratorowi:

— Jakiś dziwny murzyn. Bardzo źle włada 
francuskim? językiem. To może obywatel ame­
rykański. •

Prokuratura miała już zamiar odesłać „mu­
rzyna" do konsulatu amerykańskiego, gdy na­
gle on eg daj wpływa podanie... od murzyna.

..Dość już mam togo", pinne „murzyn" po pol­
sku. Nie jestem murzynem, lecz Polakiem, nie 
pochodzę z Kamerunu, tylko z Łodzi. Zawodowo 
trudnię się złodziejstwom i jestem ścigany przez 
policyę."

„Murzyna" pozostawiono w więtaieniu pol­
akiem.

ORYGINALNY POMYSŁ LONDYŃSKIEGO DYREKTORA TEATRU. —  BEZPŁATNE BILETY. 
ZAPŁACISZ. JEŻELI CI SIp SZTUKA PODOBA1 — POWODZENIE TEATRU ZAPEW NIONE
(1.) Aby zapewnić swemu teatrowi powodzenie 

w czasie ogórkowego sezonu pewien londyński 
dyrektor A lfred Bu-fct wpadł na iście 

ORYGINALNY POMYSŁ. 
Wystawiając miainowicie jakąś nową sztukę 
rozdziela on przez cały pierwszy tydztień puibli- 
cunooci bezpłatne bflety j pozostawia je j dobrą 
wolę zapłacenia za miejsca później i to tylko 
w takim wypadku. jeż<di przedstawienie uzyska 
aprobatę danego w id aa. Każdy cywiliizowamie 
wyglądający człowiek zgłosiwszy się do kasy 

OTRZYMUJE BEZPŁATNY BILET  
bez żadnej trudności, a  wzamian zobowiązany 
jest tylko podać swoje nazwisko i swój adres. 
W idz może na żądanie otrzymać nawet kilka bi­

letów, na ktużdym zaś wypisana jest cena dane­
go miejsca na widowni. Skoro sztuka wystawia­
na podoba mu się, to wówa/as po przedstawie­
niu płaci, jeżeli chce, cenę. wyznaczoną na bile­
cik-. Skoro w idz jest zdania, że dana sztuka

NIE W ARTA JEST ZAPŁATY
wówczas nie płaci nic, tylko ma obowiązek 
zwrócenia otrzymanego biletu.

I>uże zaufanie, jakiem dyrektor ów obdarza 
publiczność londyńską, nie przynosi mu żadnej 
szkody. Widzowie tłumnie zgłaszają się po bi­
lety, a teatr, który dot.ącl świecił pustkami, jest 
przeważnie vu,pełniony, liczbą zaś tych, którzy 
po przedstawieniu wyrównują rachunki i płacą 
za bilety jest procentowo bardzo znaczna.

INEMATOG^r

Nauczyciel z Górnej Kleczy.
Nauczyciel: (tłucze linią o stół) Uważajcie dobrze 

aaelmy, co wam teraz powiem!... Jutro ma być u 
rtes pan inspektor, mój przyjaciel osobinty i bę» 
dane w«a pytał co umiecie!... Franek Wydrzyjoko! 
powiedz mi więc kto to jest pan inspektor?

Franek: To jest przyjaciel pana psora!...
Nauczyciel: Bardzo dobrzeJ... Ale czem on jest 

Jeszcze? No. Makolągwa1 powiedz!...
Makolągwa: Jest człowiekiem!-.
Nauczyciel: I to prawda!... Ale jest także | 

zwierzchnikiem szkoły!... Pamiętajcie, żebyście do* 
brze odpowiadali, bo inaczej was zbiję!.-

Ucmlowle: (między sobą szeptem). Pam jospek* 
tor lus zbije'

Nauczyciel: Ja was zbiję, a pan inspektor będzie 
pytał!... Więc najpierw hi story a naturalna. Jasiek 
Małodobryt Wymień mi jakje dzikie, kwa we 
zwierzę !._

Jasiek: Pchla!...
Nauczyciel: Głupiś!... Ja mówię 

źnem zwierzęciu, no powiada, 
le—le—

Wojtek: Lekarz!...
Nauczycie] (z paayą): Osioł!...
Cala klasa: Osioł!...
Nauczyciel: Nie osiołJ... Lew! Lew jest gntewliwy. 

ale wspaniałomyślny, zupełnie jak ja!...
(W  tej chwili wchodzi do klasy mały Bartek — 

spóźnił się — kłania się bojaźliwie. staje na środ* 
ku izby i bąka:)

Bartek: Dzień dobry panu nauczycielowi, spóźni. 
Jem aię, a moja matusia się kłaniają j kłaniają się 
i spóź.niłem się, dlatego, żo moja matusia...

Nauczyciel: A. drabie jakiś! Dlatego że stę matu. 
sia kłania to ty sję spaźniasz do klasy? Twoja ma. 
tusda zresztą nic mnie nie obchodzi! A masz! masz 
za spóźnienie! (biie co linia).

Bartek: 1 przesyłają panu nauczycielowi kiszkę 
podgardlaną, bośmy wczoraj świnię ljilil...-6.

Nauczyciel: Acli! 1ak ? Dlaczegóż od razu mi te* 
go nie powiedziałeś!... No. siada i sobie w pierwszej 
ławce, boś ty dobry uczeń. Powjedz że mi kochany 
Bartku kto to wszystko stworzył: niebo, ziemię i 
wszystko co się na niej znajduje? no?... Pan... Pac...

Bartek: Pan nauczyciel!...

o wielkiem, gro* 
Woj tok!.- no',..

Nauczyciel: No. no. tok dalece jeszcze aiej... Pan 
Bóg stworzy! niebo i ziemię!... Pan Bóg jest wazę* 
dzie! Prawda?

BaTtek: Prawda!...
Nauczyciel (do dzieci:) Widzicie jak on wszystko 

umie? Więc Bóg jest u was w izbie?
Bartek: Jest!
Nauczyciel: A w stodole?
Bartek: Jest'
Nauczyciel: A w piwnicy?
Bartek: Nie jest!
Nauczyciel: Jakto nie jest? Dlaczego?
Bartek: Bo my nje mamy piwnicy!...
Nauczyciel: Acha!... (do dni pi ego ucznia) 

macie także świnie, ale kiszki nie przy sta Pście
Uczeń: Bo nasze świnie jeszcze chcdzom!
Nauczyciel: Przyślij no to twopo ojca do 

Muszę mu powiedzieć, że się źle uczysz? A 
świnie bijecie?

Uczeń: To ja się muszę spytać matusi!...
Nauczyciel: Jutro opowiom wam o jajku Kotom* 

ba!... W y wiecie, że kury znoszą jajka!,.. Nieźli 
każde z dzieci przyniesie jutro jajko, albo jeszcze 
lepiej kurę!... Kruk.

W y 
: mi!...

mnie.
kiedy

Nowe tryumfy Garpantiera,
Dziemmifkti francuski!© tryumfują, ponieważ 

pierwszy bokser Framcyi Carpentier, pokonamy 
prze® Amerykanina Dempsey‘a kilka miesięcy 
temu, obecnie zbiera laury w AnglT. Poprzednio 
mwycięeyj Cainpentier naytężczycli bokserów an­
gielskich : Welisa Becketża i Cooka, a obecnie 
pogromił narodowego championa angielskiego, 
Teda Lewisa. W alka z tym ostatnim trwała 2 
minuty 30 sekund, a przyniosła Carpentierowi 
w zywku 10.000 funtów sizterlinjrów tj, prawic 
480.000 franków. Pokazuje się z tego. ie z bokse­
rami nikt absoluin*® nie może mierzyć się na 
pnaJwi homoraryńw. Jest to ciekawy znak czasu.

OKAZYA!
Sprzedam półbucik i la k ie rk i (na jm odniej- ■ 
szy fason wiedeński z ażuram i), zupałni - 
nowe, w  najlepszym patnnku. Nr. 30. W ia  
domość w  Administraeyl ,,G?ńca Krakuw  

skiego, ul. Dunajewskiego 7. j

I
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Nic pytaj się kochanki
Czy przedtem była czyją __
I nie gorsz się, gdy z szklanki 
Tej samej iuni piją.

Lecz kocha, p ij; —  do czarta! —
Gdyś jest przy apetycie —
C.zyż bez potrzeby warto
Obrzydzać sobie życie? Kr.

TA. CPERA I O PE R E TK A  Dziś we wtorek ..Eu* 
geniusz O iugin " 'znakom ita opera Czajkowskiego 
przyjęto przez melomanów muzyki z wielkiem  u* 
znaniem. W e środę przepyszna operetka Apasze" 
zapełniająca siale widownię naszego tea.tru. We 
czwartek .Halka" nieśmiertelna opera Moniuszki, 
która będzie zarazem ost-atuiern przedstawieniem 
operowem sezonu zim owego calv bowiom zespół 
operowy rozpoczyna dnia 10 bm. miesięczny urlop 
letni. W  przygotowaniu ulubiony wodewil K. 
Krum louskiego ..Królowa Przedm ieścia" klóry u> 
każe sic iuż w najbliższych dniach, oraz najnowsza 
operetka O. Straussa pod tytułom ..Piękna Syre* 
na", ktoru przygotowuie nowo pozyskany znako* 
m hy kapelmistrz p. Szczepański.

Z TE ATR U  ..NOWOŚCI" komunikują nam: Dzaś 
we wtorek prcm.era pięknej i milci operetki ..Gwia* 
zda film u" o melodyjnej muzyce W altera Kolio. 
Obsada wszystkich ról spoczywa w rekach nailep* 
szych sil. Atrakeya chór dzieci i cwolucye balet* 
mistrza J. Ciesielskiego, nowe dekoracye i kost.yy* 
mv. ..Gwiazda film u" powtórzona bedzio we środę, 
poczem we czwartek wieczór rozpoczyna występy 
w ..Nowościach" znakom ita artystka szwedzka 
E Gistedt.

RORLROMANO. Dziś wtorek 13 bm. odbędzie się
w ali Starego Teatru pierwszy z dwóch zapowie* 
dzianych w Krukowi© wieczorów eksperymental* 
nych znanego modiumisty magnetyzera telepaty { 
bvpno-tvzera Roin*Romano. Bilety do nabycia u 
Braci Lińskich. Sławkowska S i od godz 6 wie* 
czór przy kasie w Starem Teatrze.

POMOU DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. W  
dalszym ciągu składek na rzecz Komitetu opieki 
nad m łodzieżą akademicką złożono: Stow. ..§oli» 
danióśe” Bnue Brith i członkowie 112.000 tik ., 
lirzez dra Fromi)\vK.'zsSt:llerowa 8-ł.OOO m k„ H. 
Porlhercrera Syn S. A. 25.000 mk., Bruno Samuely 
25.000 mk. Fabryka fajansów Skawina 25.000 mk.. 
Zw. akadem. Przedśw it" 20.000 mk.. Eliasz Kana* 
rek 20.000 mk.: po 10.000 mk. złożyli: Bernard Lust* 
bod er Kraków Berrurd i Dawid Pcrlberg. dr Da* 
w id llirscli. Perlberger i Schenker Izak Potok. 
Tadeusz Epstein, Markus Kr.oll Markus Fussman. 
A. Wahl. Bertold W&inbcrg gmina wyznaniowa w  
Jarosławiu Leon Schoenfcld Natam Schoenfeld, 
I.eon Werbel. Janowie Landauowie. A lfred  Sommeir* 
stcin dr Jozef Mascliler Jakób Gross, dr Ludwik 
Steinberg i gmina wyznaniowa w Podgórzu. Ra* 
z.eim 511.000 mk. Z dotychczas zebranemi składka* 
mi w gotówce 7. 029.259 rak oprócz darów w  na* 
turze wartości około 3 i pół m iliona marek.

WYCIECZKA DROBNYCH ROLNIKÓW Z B. 
KONGRESÓWKI. W dniu 11 Lun. przybyła do Kra* 
kona w liczbie 50 osób wycieczka drobnych rolni* 
ków i. b. Kongresówki złożona z członków Centr. 
Związku Kółek Rolniczych w W arszaw ie w celu 
zwiedzenia pamiątek Krakowa instctucyi społecź* 
r.o*gospodarczvch salin w W ieliczce fabr. Mydlniki. 
oraz gospodartw we wsiach Bieńczvce. Tonie i 
Brzeźnica. W ycieczka opiekuie się Małopolskie Tow. 
Ro!n. W  dniu 15 bm wycieczka udaje się na 
Śląsk Cieszyński.

PAŃSTW OW A SZKOŁA PRZEMYSŁU ARTY© 
STYCZNEGO. Przedwakacyjne wpisy i egzaminy 

wstępne na T*szv kurs i»aristwowei szJ-ołv przemy* 
słu artystycznego w  Krakowie odbeda się w  dniach 
20 i 27 czerwca br. miedzy godz. 9— I I  przedpol. 
w budynku Szkoły Przemysłowej. Aleja M ickiewi* 
cźa 7 parter

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pąń.tw. gimnazvum 
w  W ieliczce złożyli: Bielski Roman. Broniowski Al. 
Daniec Eugeniusz! Gergovicb Zygmunt. Jasiński 
Konstant\ Kaczor Józef. Kowalski Jan (cel.) La* 
satowicz Antoni. I.idw in Antoni (cel.) Lapa W ła* 
dysław. Majcher Stefan. Olesiak Karol. Piasecki 
Juliusz. Reieber Zbigniew Schinagol Henoeli Ślęcz* 
ka Kazimierz. Sieczka Stefan (cel.i. Śliwiński Lu* 
dwik. Tatara Ludwik cel.), W iliam  Mieczysław. 
Woźniak W ładysław  Zetom Eward. Step Eugeniusz 
(ckst.). Repro! ewano nu pot reku jednego ucznia 
publicznego.

FESTYN LUDOWY z zabawa tono zna który z 
powodu niepogody w dniu 11 czerwca nie otlbyl się 
7. tym samym i<orz<idki,>in i nmeramrm odbędzie 
się w dniu 15 czerwce br. w P u k u  Krakowskim. 
Komitet iestviPi zaprasza uprzejmie Szanowna PT. 
Publiczność, do wzięcia udziału w festynie

td) ROZPANOSZONY K IE R O W N IK  RESTAURA* 
GYI. Nieiak Jo/.el- Bogusz miał także na wojnie 
szezęśeie. upduo w Krakowie >>orf\ercm hotelowym, 
żubrał piiha-yr.a gotówkę co pomogło mu zostać... 
kierów pikiem ve*lniiracv-i w Starym 1 watrze, objęto! 
do spółki p)*/ez kilku kelnerów. Tak sie przedsta* 
wia iiierwsza osoba która, wchodzi na widownię 
ninn-iszei notatki Druga zaś lest (iihltonii poczciwy 
storzec Chv!a. znam. w res.touraryach krakowskich 
7 tego że sprzedaje w v la “ ,giie uisma ilustrowane. 
Na taki uczciwy zarobek Chvla ma urzędowo ze*



Numer 1 BB

go len ie  Dyrekcyi policri i codzień obchodzi pu, 
d,1czł'p lokale. abv zarobić na życie i nic .zginać. z 
kłodo. A Za snrzodaie tylko pisma droższe bo flu« 
Mrowane. szuka wiec kunuiaeyrb w lenszyrh re« 
■w-'ifHcvajch i w tvm celo cliodzi przyzwoicie u* 
brany V.'v«tarawszv się w orez tivum miasta Di, 
jjctnne zezwolenie z podpisem prezydenta, na wstęp 

restauracri w Starvm Teatrze iako do lokalu 
Stoinnego Chvla zachodzi i tam.
Wika numerów. Tymczasem obecnie 
kierownik Bogusz zakazał wpuszczać, go do loka, 
*u. igiżoruiac zupełnie pisemne zezwolenie, podni, 
Bane przez prezydenta. To  droga w ice trpoiniemy 
■" prerydyum miasta, aby pouczyło ebM ortyera 
hotelowego że zarządzenie prezvdyalne ma respek, 
tować. Bogusz zaś powuppn pamiętać że kolcie 
*vcia sa zmienne. Na starość na.wet kierownik 
featuracri może stać sie ulirznvm sprzedawca 
ej. zet.

P IJANY WRÓO ARM II. Wczoraj wieczorem, wre, 
tetoweno Stanisława Millera, lat 28, wyrobnika, 
który w  stanie mocno podpitym wszczął wielką 
awanturę w ulicy Lubicz, zaczepiając przechodzą: 
cycb, zwłaszcza żołnierzy, przyczepo słownie obra, 
złł armię. Aresztowanego. który stawiał czynny o, 
pór, ubefflwładnjono i odstawiono w zacisze pod Te, 
Uprałem.

ZE STAŁEJ RUBRYKI PT.: „W IERNA ULU. 
tĄ C A “ . W al ery a' Bartnicka, lat 25 z Myślenic shi, 
żąoa, skradła z zamkniętego kufra na szkodę Ka» 
terzyny S aj bor korale z masy perłowej i szereg 
Binych ^kawałków" wartościowych. Oczywiśclę za 
te przewinienia dostała się do ula. lecz tylko część 
łupu zdołano jej odebrać.

OBŁAW A N A  NOCNE ĆMY. Wczoraj w  nocy wła, 
<fee policyjne przeprowadziły wielką obławę, pod, 
czas której say ra z tyto w sieć kilkanaście kobiet, 
trudniącYcii Bję nierządem i włóczęgostwem.

W YKRYCIE KRADZIEŻY I  UJECIE PASERÓW. 
W związku a-dokonaną przez pewnym czasom kra: 
dzieżą 1600 okuć żelaznych do okien, wart-ości 254 
tys. mk. na azkódć 9półki transportowej ,.Cracovia“ 
(ul. Grodzka 60) wyśledzono i aresztowano Józefa 
WyrwłńełGego 'lat 86 byłego funkeyonaryusza triuru 
wujowego i Barucha Garfur.łcla r. Gaartcla lad 20 
handlarza, którzy skradzione okucia sprzedali w 
akleparh żelaznych Ch. Rosemfolda i Nat. Segala. 
Część okuć odebrano paserom i zwrócono poszkodo, 
wanej fineoie, Wyrwińakiego i Garfunkla odsta* 
iwiono do więzień. sądu okręgowego.

Dr JULIUSZ rR IST, Kroków Radzlwlliowska 8. 
oMoważnia ninleiszem zaginione papiery wolsko, 
w *  aa nazwiska lega PYiewatase.

KRONIKA TARNOWSKA.
i f L )  POŻARY. Przed kilku dniami wybuchł pożar 
we dworze tos. 9hngus»K6w w Rzęcteinie pod Tar, 
Bowom, Płomienie ogarnęły cale zabudowasie a ofia 
r *  iifefeatałt^ó żywiołu padł spichlerz i gumno. 
Przyczyny pożaru dotychczas nieustalone, prawdo, 
podobnie jednak ogień wybuchł skutkiem r.ieuwa#. 
Przy sposobności zaznaczyć należy o rażących lira, 
kach tarnowskiej straży i»ż..iraoj która na cztery 
*kaw k i sprowadzono do pożaru, zdołała tylko je, 
aną uruchomić i to z wielką trudnością, wszystkie 
fcne ’ n l  * popukanymi wężami niezdolno były do 
nCytku. Cotoy uczyniła tarnowska straż pożarna, 
gdyby polar wybuchnął równocześnie w kilku 
peńktaeh mmem. .-=r3

(U ) KRADZIEŻE POŚCIELI Zarząd tum. ochron, 
ki «M *cj israelickich zwrócił się do tut. policyi 
skarżąc się, że tak pościel jak ubrania, hędące wła, 
acośerą ochirmild ustawicznie giną. Przeprowndzó* 
toa rewizya u rtużby wykazała, że .sprawczyniaini 
kradzieży były: Anna Kozłówna z Tarnowa oraz 
Anna Kolbuszówna z Pilzna. Ta ostatnia musi być 
Jut dobrze rafinowana we ..farhu** złodziejskim, 
kiedy znaleziono u niej między innemi także odciski 
kluczy w  mydlą /

( * l )  SZUKAJCIE SAMUELA; Przed tygodniem 
prreyjechał do Tamowa handlarz Horowitz Mendel 
aa awym synem Samuelem z Tarnobrzega za inte, 
reaami. Kiedy stary Horowitz zajęty byl kupnem, 
Rana nr 1 wmyełowo chory zrrikł niowpoetrzeżenie w 
tłumie ż dotąd za nim ślad zaginął.

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA.

Lwowski Puzapp przed sądem.
,A   /!•« * ■ w «*’• - — -Lwów. (TeJ. wł.) W  poniedziałek w io  rozpo­

częła się rozsprawa w BBmMłgAgluóur th “żwrsgoICUIWJ VŁtf czasu nadużyć w Puaapjće. Ęr^wtjdjńozy radca 
ie wstłcwi nianv Dworzek, jako wotarbci osiadają radcowie Ni*. 

■ wi»domłkl i gacha.

że soibie przywłaszczył 5000 marek. pojyjet̂ wi- 
nychmu. przez Jetta Pr«cz,epcH\'ą dla a^encyi 
handlowej PU ZA PP U .
. Ponadto prokuratoryą oskarża Rema*da Jxv- 
naoa oraz Leona Seimfelda o to, że w czerwcu• a. - —--. —,— u^ini ęiutŁ \J l

Wedle aktu pśjyijrżi^iia. IKroJtul^Jcryft jfflflsfawa i Upcu 1920 puścili na pasek 2 wagony marga -
oskarża Władysława Mindowicza^ byłego sędzię- ryny, 1 wagon mydlą zagranicznego, 2 wagony
go i byłego dyrektora ageneya handlowej PU- grochu, 30 wagonów prz^onałp kukurydzianego
ZAPPIT, Edwai^a-^owakaT również dyrektora i 10 wagonów naąki żytniej, przei co przynieść
agmcyi, Konstantego Rijlbla, wzgdmka kolejo- poważne szkody interesom publicznym. Leona
wego j kontrolera tejże agencyi, oraz Staniała- Seinfęldą oskarża prokuratorya o  to, ż *  nadto
wa Kompardę, naczelnika magazynów agencyi, peiścił na pasek 3 wagony grysiku kukurydzda-
że w  roku 1920/21 wspólnie brali udział yr han. nego 3 wagony bobiku i 3 wagony grochu Jńśż-
dlu łańcu-sakowym, a mianowicie: 1) puścili na czonego, a ra a  przeszło 8.000 Lig. mydła"ftdfery-
pasek 14.80Q. kg. cukru, 2  wagony kakao zamó- Kańskiego,
wionych u Jakóba Stryjera (ten .pstatni uciekł j 
i przebywa obecnie w  Gdańsku), 2 wagony gro-
eh.. --- ------- < -chu holenderskiego, 1 wagon m argaryny, około 
3 w agony m ydła am erykańskiego, około 1 pół 
wagona m yd ła  krajow ego, 3 w agopy grysiku  
kuikurydzanago, r aziem w yrządzili szczególnie 
ciężką szkodę interesom publicznym ; 2  ̂ że przy-

- ieonn * *i ' * -

Tym i czynami dopuścili się według kwafiflka- 
cyj prokuratoryi Mindowicz. Nowak,“Rubea ł  
Kontiperda zbrodni z artykułu 24, uatępi 4-ty % 
marca 1917, oraz zbrodni sprzeniewierzenia, a  
Jonasz i Seinield zbrodni s  § 23 ustawy z 24 
marca 1917.

Pierwszy dzień rozprawy był bardto mtdny,,A   i   s- ' --- * ■* ̂ i pierwszy ozien rozprawy był łmrd*o mtdny, 
właszczyli sobie 16.800 kilogramów białego. Cu- , odczytano bowiem tylko akt oskarżenia, r.ho. 
kru; 3) żę 12 i 13 sierpnia 1920 prowadzili han- ’  -•j , i M ' » ’ -*-1 * «- • - oiaiż rozprawia odbywa się w wielkiej sald, na 

1 widowni ‘przysłuchują feię jej zaledwie cztary 
1 °®oł>y.

Minck>wicza oskarża nadto pnakuratarya o te.

de] łańcuszkowy ćwierć wagonem mydła 
nicznego.

4050— 4200— 4050—
3900-— 4000* — 3600 —
360— . .370 - . 36^'- 

33d.—330— 340—
790— 810— 790' -
18 400 19.000 18.400
13-25 14— 13 25
— '22 -'24 — 20
79— 81— 1 8050
4'60 5 '- , 4.60

880— 900*- 880—
25— 27— 27—

210— , 220— - 21Q.*—e
1600-— 1050—  A

iTiMoaSfafi
4200- |A07d̂ —| 
400ft-

(1) NOCNY SAMOLOT BHĘDZY LONDYNEM A
PARYtEM . Pomiędzy stolicą Aitglii a stolicą Fran« 
cyi ma odbywać się stała komunikacya aamolotem

wr.ocnej porze dla załatwianiu spraw kniiieekos 
handlowych. Pierwezy taki nocny samolot wyru, 
aeył już omągdaj z Londynu do Paryża.

( + )  BIAŁY GRÓB. W  pobliżu granicy francusko, 
włoskie} znałftrior.o przysypane śniegiem zwłoki 21 
robot juków włoskich, którzy nie mając peenpertów 
Chcieli boczneimi ścieżkami górskiemi przedostać się 
irzoz granicę, gdy nagle zaskoczyła ich lawina 
inieżna i pogrzebała wszystkich pod masami śr.iogu.

PIEKARZ I POLITYKA. Wiadomo, jak wsr.yucy 
łatryoci nicmiyccy . zapatrują się n.a traktat wer, 
Salski, który .ich ojczyznę „pogbawił owoców wspa, 
hialogo zwyciętwa" czyłl odebrał jKiproatu Niemcom 
ich nizbóiniirzv łup. Toloż wszvcv mszczą sie ink 
tnogą i obrzucają przekleństwem n.icnav\ isti.-ą n.i, 
*vę „Wersal". Pewien piekarz w Rairhesihall 
(Bawarya) wypieka bochenki clileha z wytłoczonym 
ńii nich napisem: „Traktat wersalski".. Sprytny 
hifmtecki nasknT7. rhce w ten sposób dać do zroztis 
mionia swym kpnrfninąnlom. że winę wysokich cer: 
ftieczYWH ponosi me on lecz oczywiście traktat z 
'V*H81ur.

DZIAŁ EKONOMICZNY
(4-1 NADMIERNE OPŁATY PORTOWE W  

GDAŃSKU. Stow. kupców eolskich zwróciło Me do
tr-.tn. przemysłu i handlu w sprawie nadmiernie 
wysokicli opłat ttortowych w Gdańsku. Sa o*ve 
znacznie wyższe niż we wszystkich, innych partach 
bnJtłvrkicłi. 7. tego powodu okręty zagraniczne coraz 
bardziej unikaia Gdańska. ztmtfeiśZa sfę ruch 
tranzytow y  przez Polskę do Rosyi. wreazca* traci 
przemysł i handel Polski.

Qiaida krakowska z 12 czerwca

Waluty i oawizy
Dolary Si-Zjed 

, keaad.
Franki traac. 

belgijs
.  izwaie 

Funty sztarlin. 
Marki niemiec 
Korony austr. 

„ czesKo-ai. 
, węgiers.
.  duńskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie ..

Akcy* bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em 
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski...........
Ziemski Bank Kredyt . 
Powszechny Bank Kredyt 
A ko. Btnk Związk. J Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
BankZwigt Spółek Zarobi

trans. 807 i pół. 810 sprzedaż 810 kupno 202 W ie, 
deń trans. 25 i trzy czwarte 25 i  ledna ósma. serze, 
dat 25 i Dół kupno 24 i nół 
4‘9Ł sprzedaż 4‘65 kupno P45. Budapeszt troDe,

Wiedeń (Tęl. wł.) Markę polska notowano wcaoy 
ml 4‘50 445. W  Zurychu korona austr. 0*03.

Wiedeń P A T ) Zamkniecie ariełdy. Praga 403. Za« 
grzeib 73 Budapeszt 22 i pÓŁ Warszawa 4*95. W ło, 
chv 10‘65 .Londyn 93000 Nowy Jork 21000. Pary* 
1870 Szwaicarva 67 Holar.dv« »l*sn

__ _   , „ »• toduY Ulttll
10*07 i pół. Budapeszt 0*30. Zagrzeb ł ’88 Sofia 
Warszawa 0*13. Wiedeń 0*03 Austryaoka korozja 
stemplowana 0*03 i pół.

Nadesłane,
3 względni* 2 pokoi 
z kuchnię, przed pot 
kojom i oU k try l 
niedaleko śrMrafi

Jako odstępne ofiaruję fortepian, ki.__
czarny, firm y Hofbauer. Czynsi wedle n a w  
wy, ZotM M nia pod nFortefrijm** do u n im . 
Bttaoyi wOteńca Krakowskiego", uL D unaju  

_ wskiego 7.

W P I S Y 1

300--
ÓOOO—
Ż400-—
leocc-
iio o --

16OT-
700*-

łllOCr-
I7JU -
y w
5600'—.

5000-5200

1200—

1700--

Akoyt te«. band), t praaat
F. T. H. I—IV em ...........
*Elibor‘—L.J. Borkowski*
Pimpez“ .........................
„Pharma* (B. Jawornicki)
.Polski Glob**...............
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski i~ lli em. .e t*  
tt. Cegielski, Poznań 1—VU

. vm
Warsz. Parowozy I—11 em.
,,tj.nuBM . . . . . .  . . . .
.Trzebinia* I—IV en. , .
.Pocisk*....................
Automotor..................
Portiand-Cenł. Szczakowa 
Górka
Siereza . • • uvw -r.
Tepege I—IV . . . . . . .  iuOOO1-
Potoka Nafta................. 11900--
Olkos  .............
Pc2dt # • • • • * • • •  • » • • | 900*—
Itusacas I  nebinia . .. . . l380CżrS
.Krakus* I—V em Jj 2800*—
Porcelana Ćmielów . . . .  B4800 -*
Fabr. cukru w Chodorowie I380Ó'— 
kloktr. Bierssa ł-»iV  en. ft300"»*>

Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Waluty:
Dolary Stanów Ziednt)czonvńh trans. 4l5u J2U 4170
-mrzećaż 4190 kupno 4150. Franki francuskie trans. 

'374 380 Liry włośkie 216 1 Oół CMki: Gdstńak
trans. 13‘65 13*55 13*00 sprzedaż 13*80 kupno 13*40 
Belgia trans. 332 1 pół. 338- 1 pół Borllr. trans. 13*62 
13*60 .sprzedaż 13*80 kuuno 13*40 Holandva 1675 J640 
Londyn trans 18900 18875 18900 sprzedaż 19000 ku, 
pno 16800 Nowy Jork trans 4195 4210 sprzedaż 
4230 kupno 4190 Paryż trans. 379 382 i pół 381.

I sprzedaż 383 kupno 379 Praga trana 81 i jedna 
* czwarta. 81 i pól SI 1 jedna czwarta. Srwajcarya

350'- 
6200 — 
2b00- 
2100 -  

130C-

1750--
800*-

1200—
t tm *-
OMO—

2000-—

1000— 
400Ć— 
3000-- 
5000 —  
4000<-
MOO*'

1936'—

9*1—4000

Kazimierza ZIMOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek g l  17, II p.

Wńiay na kursu 4,mlcs. 1 roczne ieńsk. )  mcak. 
codziennie do 5 łlpca w azkole od godz. 5—6 w kao, 
celaryi uL Tanczyńka 2 (boczna Zwierzynieckimi 
cały dzień. Kurs pisania na maszynach, stenografia 
polska 1 niemiecka, koresn. niemiecka Absolwenci 
otrzymują świadectwo. Zamiejscowych uczy sin 
listowni* na podstawie iak najprzystępniejszych, 
drukowanych wykładów Około 400 absolwontsk(ów) 

otrzymało posady w ostatnim roku.______

NA WIOSNĘT
PŁASZCZE DAMSKIE 

MATERYAŁY
* N A KOSTYUMY DAMSKM  

I UBRANIA MESKIB
M . Krół, S . Rodakowski i Ska

Kraków, ulica Jagiellońska L. 9.
S prsadaż  hurtowna I detaHiezhd. 9000

B f ł Y L A W T Y  i  P E R Ł Y  ~
wyroby ze zrota I srebra kupuje Magazyn j blloroM

M. WASSERMANNA
Krakóyy, uiica Grodzka 10.

Zn zęby sztuczne płace najwyższo eony.
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Wyjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu- 
p ''nie bezpłatnie w Admi­
nistracji Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA Umliiisiriifa otwarta

od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

-
wieczorem.

E M

MK 5 — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 40O g io i i e h  ł  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 — UslaJ Ubelaryczny Mk 40. — Drobne od wyrazu
Nadesłane Ml 80 -  Nekrologi Mk 50. — Komurilkrny po kronice Mk 100. -  Głosy pub iczne 1 dz!ał ekonomiczny Mk 105. — Na 1-szei stronie Mk 200 — Óehszenia Drzed "tek/tjT™ ‘ń*<T 5"Xi 
lub 3-ej stronie Mk 1ÓU -  Ogłoszenia z a o c z n e  5<?Vdrolęj. -  Załączniki przyjmuje wedle umowy. Wsicmie komunikaty na.4y nads>tać w -rouk ou A ^ ^ c t f  ^nca ŁV.

kowskiego*. Komunikatów jirzesłanych Redakcyi uwzględniać się niw b ę d z n .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
Egzamin, masażysta 

l a n  P a c io r k o w s k l
pielęgnuje chorych, stawia 
bańki oraz wykonuje wszel- 
kio zabiegi w zakres masażu 
i hydropatyi wchodzące. 10 
Kraków, ul. Senacka 11. II. p.

Kuplę łóżko blaszane, nie bar­
dzo zniszczone, bez mate­

raca Zgłoszenia pisemne z po­
daniem adreen i i-euy do Ad- 
ministr. „Goue» Krak.* pod 
.Łóżko blaszane*. 5

Ar ar-Agar
O ta jk i s ła rycM U

do nabycia. 9910 
Frlsuman, Kraków, Wawrzyńca 9.

Do sprzedania
kompletnie urządzuua, z 

maszynami i motorem
unrawiM wyrobi# dwfwnycb.
Dom murowany, budyń w 
komplet, przytem 8 mórg 
ziemi pszennej, siacy* ko­
lej. w miejscu. 15 milion, 
mlcp. Zgłoszenia: .RakiU- 
im *, Tczew, Dworeowa I 

ti l. 94. 6010

Mój nowocześnie urzą­
dzony w roku 1913, 
przez firmę Seck Dre­

zno zbudowany

m ł y n
x B t łc r e B  Uie iri’a.
10— 12 tonn produkcyi 
dziennej, własne świa­
tło elektryczne, tor łą­
czący, m am  z a m i a r  

s p r z e d a ć .

R U D O L F  Z E R B E
■bit i Rakoniewice 
powiat Wolsztyńaki

telefon 23. 6014

Urfynsjmw
■■ mieazk

ber odstępnego 
mieszkanie, składające się 

z 2 pokoi, przedpokoju i ku 
chni, umeblowane, pod w* 
runkiem poślubienia młodej, 
sympatycznej, inteligentnej 
właścicielki. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
„Ryzyko*. 6011

Zamlanlf 2 pokoje przedpo­
kój i kuchnię na 1 pokó 

■ kuchnią względnie bez ku­
chni, lecz z komfortem. Zgło- ń :enia do Admin. „Gońca* pod 
„Gzyaty interes*. 6012

naoba młoda, niezależna ele- 
^  gancka, posiadająca kom ■ 
pletną wyprawę, pra, nie po * 
znać mężczyznę. do lat 40 w 
crlu n**łrym Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca* pod „Wdo­
wa*. 6012

tło znalazt portfel?
W niedzielę dnia 4 b m. 

przy odjeżdzie wieczorem na 
parania dworca kolajawega atu. 
dant Karol Domttar zgubił port­
fel, zawierający 17u Mk, różne 
fotografie, dyplom nu Krzyż 
obrony Lwowa i legitymacyę 
kolejową, wystawione ua jego 
nazwisko. Upraszo alg znalaz- 
cg, ajp zatrzymał aobia planlg- 
jza a dokumanta zacnaiał atfa- 
słać do Administracyi „Gońca 
Krak.*, Kraków, ul. Dunajew­
skiego 7. 4

e a e e s a te a a e ie p a a a o

Wezwanie.
Podpisadi likwidatorowie firrr.y i Fabryka mio­

du „Kmita1* sp. z ogr. odpl w  Krakowie stosow 
nie do postanowień przepisu § 91 us awy z & 
6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p wzywa ią wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek preiensye 
dc powyższej firmy, aby zgłosili je na ręce pod­
pisanych likwidatorów w lokalu firmy w Kra 
kowie, ul. Zwierzyniecka 1. 29, w nieprzekra­
czalnym terminie trzech miesięcy od daty ni­
niejszego ogłoszenia licząc z tern, że po bezsku­
tecznym upływie niniejszego terminu pretensye 
te uwzględmoneby zostań nie mo5ły.

Kraków  dnia 1. czerwca 1922 r. 9983

Leopold Hanłsehel m p. Dr. Bron. Kuśnierz m. p.

L. 3306. 922.
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Na sezon letni i wyjazd do k p e l  |
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polecamy we wielkim wyborze __

k o s z e  i w alizy p o d ró ż n e , m e b le  p j  
o g ro d o w e  ł w erandow e, leżak i, jaj 
ro lk i k ą p ie lo w e  o ra z  inne w yrob y  j|j 

ko & zykarsk ie .

Syndykat Koszykarski S. A. Ji
fraków, Floryańska 32. §

Sprzadaż detuiliozna w Bazarze Krajowym, jgj
Kraków , Rynek g łów ny 33. 6015

m
E

lal
lal
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lal
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W AW EL”
PROSZEK OO PIECZYWIE

potęguje wydajność wszelkiego rodzaju pieczywa, bo *łaje się 
me pulchuem. apetycznem i <atwo strawnem. Wydobywa on 
wszyjtkii odżywcze składniki mąki i podnosi temsarnem war­
tość odżywczą po!raw mącznych. Nawet ludzie którzy me zno­
szą ciasta na drożdżach, trawią łatwo ciasto sporządzone na

P 4 0 S Z K U  D O  P ż E C Z Y W A  „ W A W K L " ,

bo ciasto takie jeet lżejszem i łatwo bjawnem.

W s z ą o s ic  d o  n a b y c ia  I eonem

^ O K  ZAŁO ŻENIA  I W f c  ROK ZAŁOŻENIA

BRACIA BISKUPSCY ś. S. w Koltmjl
Fabryka Maszyn I Odlewnia łelaza

W yr-bla SIECZKARNIE MŁYNKI DO ZB O ŻA , PRASY  
I GNIOTOWNIKI OO O LE JU  i Ł  p. © Wykonule urządze­
nia ITLYNÓW, i ARTAKOW  I t. p. 0 ©  Przyjmuje DO RE­
M ONTU wezalkla maszyny motory parowe, benzynowe 
l ropne. 0  PILNIK A, NIA orzyjmuje zużyte pilniki do na­
siąkanie. ODLEW NIA wykor.jje wazalkia odlewy żelazne  

I meta ,<owe. 9988
CENNIKI I KOSZTORYSY NA tADANIE.

li■
i

Konkurs.
Ceiem  obsadzenia posady weterynarza m'eisRia- 

go w Złoczowie z płacą rangi 8. urzędników państwo­
wych rozpisuie się konkurs z terminem wnoszenia podań 
do dnia 1-go li ca  1922 r.

Posada ta nbdar-j zostanie prowizorycznie, noczem po 
roku nienagannej słnżby stabilizacja tąnić może 

Od kandydatów wymaga się metryki urodzenia na do­
wód nieprzekroczema 40 lat życia, świadectwo Obywatel­
stwa Polskiego tudzież dyplomu szkoły wetei/narji upraw­
niającego go do wypełniania praktyki weterynaryjnej 
w kraju i świadectwa 2-letniej praktyki w zawodzie »»c 
teryuaryi. -
____________________  Zarząd miasta Złoczowa.

ODLEW S. A.
Fabryka maszyn rolniczych 
i odlewnia żelaza i metali 

K ra k o w -G rz e g ó rz k i
Przyjmuie du wykunauia odlewy surowe i obrania- 
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w zakręt, 
obróbki metalu wchodzące. Pusiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkich wielkości, koła pasowe, 
sprzęgła i gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. 99b9
M S s e s e r s s s s s s s s s a s M S H s s s s H M i* e

N a d e s z ły  ś w ia ta  t ra m  p o rty
FIG cena z& 1 0̂* Mkp« 520*
M y d le  „Blask**- eim  u  1 kg. Mkp. 550. 
K a k a o  hokendersk*#  firmy De Jeng.

Sprzedaż hurtowna:

POWSZECHNE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Sp. z ogran. odp. S980

w Krakowi*, ulica Zwierzyn,acza 6. Telefon 2533

Rozsady
kapust, pomidorów, innych wa­

rzyw i kwiatów
ma w wielkim wyborez

Ogród Ks. Lubomirskich
ul. Rakowicke 27. 9976

NOWE WYDAWNICTWA OBRAZÓW !
Cykl główek pędzla P . Stachiewicza
nu który składają się cztery barwne kartony 

wielkości 28 X 36 cm. aoik
Ponadto polecamy obraz Wojciecha Koesaka

„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919“
Wydawnictwo Salonu Malarzy PoUludi 

Henryk Frist, Kralrów, Floryaóska 37.

Bacznoid Baczność 1

Stary PAPIER
makulaturę, dzienniki i Ł p. zakupuje i płaci najlepsze

Wielkopolska papiernia
Tow. akc. w Bydgoszczy. 9974

ksprezentacyz Iwcwaka: Lw6w, L. Saplshy 51.

Troski matek o właściwe nakarmienie niemowląt bez mamki odpada
m a m y  b o w ie m  ś r o d e k  o d ż y w c z y , w y sta rcza  iq cy  za  z u p e łn a  o d ż y w la n ia  I —  T o  z a d a n ie  s p e łn ia

MACZKA ODŻYW CZA D LA DZIECI „PHARM A“
486 iakc preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. 9600
Zadajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYW CZEJ „PHARMA**, która jest do naoycia w puszkach 

—  blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów spożywczych.
EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.
Baczność na Lin, achnam 

luk uwiiocznloią

mam
Redaktor odpowiedzi..lny: Ludw ik Grunuś- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


